
z K R A K O W A  DN IA  9 LIPCA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ.

—  Z  Krakowa. *—

W iek szósty czyli sześć set la t kończy 
iię  w roku bieżącym od założenia i poświę­
cenia tuteyszego Kościoła A rchiprezbiteralne- 
go Panny M aryi. W spaniała ta św iątynia, 
R eligiyną posługi znakomita , przez d ługi 
przeciąg czasu, pobożnością wiernvch i do­
broczynny rządów opieką w spierana, ma pra- 
W o a b y  szczęśliwe Epoki iey trw a ło śc i, 
uadzwyczayną uroczystością uśw ietnione zo­
stały. —  W tym  celu  Zw ierzchność Kościo­
ła  tego , za wsparciem Rządzącego Senatu i 
Szanownych mieszkańców tego Miasta , usi- 
łu ie  to wszystko w tey pam iątce wykonać , 
«ofcy i ducha pobożności to w iernych C hry­
stusa o żyw ić , i uroczystość wiekam i tylko 
odnawiać się  zwykłą , zewnętrzną okazałością 
szczególniey odznaczyć mogło. Uroczystość 
t a  w dniach 16. 17 i 18 Lipca r. b. 1826 z 
W ystaw ieniem  Nayświętszego S ak ram en tu , z 
siadaniem  od Stołicy Apostolskiey zupełnego 
o ’pustu , Tano i w w ieczór odprawiać się bę­
dzie. —  Po ukończonera zal tern Nabożeń­
stw ie , w następuiący P oniedziałek , to iest 
dnia 24 L ipca r. b. uroczyste Nabożeństwo 
Sa łobne , za fundatorów i Dobrodzieiów 

^o^cioła, nastąpi.

Z  W arszaw y ń. 30 Czerwca*

W  I m i e n i u  N a y ia ś n ie y s z e g c  
M I  K O Ł  A I A I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y  ,  K r ó l a  P o l s ł i e *Q  

8cc. & c. &c<

XIĄŻĘ. N A M IE ST N IK  K R Ó LEW SK I 
w  R a d z i e  S ta n u .

Zważywszy z  iedney strony , że te rm in  
prekluzyyny do zakładania appelłacyi od de- 
cyzyiów Kommissyi H ypoteczney Wojewódz­
tw a Krakowskiego , przez RomtniSsyią Rzą­
dową Sprawiedliwości, obwieszczeniem z dnia 
Igo Kwietnia r . b. wydanem  , a 10 tegoż 
miesiąca w N rze 57 Gazety W arszawskiey 
publikowany , z ppwodu przypusz.czenia iak 
ftayprędszego, obywateli Woiewództwa Kra­
kowskiego , 'do dobrodzieystwa korzystania z  
ustanowiornj^o Praw em  Seymowem Towa­
rzystwa I^-edytowego, i % powodu decyzyi 
Naszey auzie Adm inistracyyney dnia 9 
M aia t . u Ł w d a n e y  Dyrekcyi Ogółowey i 
Dyrekcyiom  Szczegółowym iuż obiawioney 
przedłużonym  bydź nie może ; Zważywszy z 
drugiey strony , iż pozw^ do appelncyi od

te a0 ...decyzyiów Kommissyi Hypoteczney lubo przed 
Itzym  Lipca r. b. przez Prokuratoryią Jen*-
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T »lną p o zak ładane, iednak przed 1 Lipca r. 
b. stronom z wielu powodów, nie będę m o­
d y  . ydź podoręczane ; Zważywszy na osta­
te k , źe ilość funduszów do T ó b r w Woię- 
vó 'Iz;w fe Krakowskiern m eldowanych iest na­
der znaczna, których dla nieiiiożneści dorę­
czenia w czasie prekluzyynyin pozwów do 
appelacyi na niebezpieczeństwo Utraty wysta­
wiać nie m ożna, tein bardziey, że we wszy­
stkich innych Województwach dla ocalenia 
ic h , term ina nawet prekluzyyne do zakłada­
nia appellacyiów prjzez_ Nas udzielone b y ły ; 
na przełożenie zatem Kommissyi Rządowey 
W yznań Religiynych i Oświecenia Publiczne­
go , postanowiliśmy i stanow iem y:

A rtykuł 1. Do wręczenia wszelkich po­
zwów do appelaęyi od decyzyiów Kommi*- 
lyi Mypoteczney , nad regulacyię Dóbr Ziem ­
skich w W oiewództwie Krakowskiern zapa­
dłych  , przez Prokuratoryię Jeneralnę zakła­
danych , przed dniem  1 Lipca r. b. datować 
n y c h , te rm in  ostateczny co do Woiewódz- 
tw a Krakowskiego, do dnia Igo W rześnia 1826 
roku p i^ed łu żam y , czy to Prokuratoryia Je- 
neralna , czy strony pryw atne przeciw Proku- 
•ratoryi Jeneralney appellować będę.

A rtykuł 2. kaźdytn przypadku od­
wołania się od decyzyiów hypotecznych Wo- 
iewództwa Krakowskiego , Sęd na żądanie 
Prokuratoryi Jeneralney w inien udzielić ie- 
dnę sześciomiesięczny dylłacyię czy to Pro­
kuratoryia Jetąeralna iako strona appelluię- 
ca , czy też aoo zaappelłowąna czynić będzie, 

W ykonanie nimeyszegp postanowienia , 
k tóre w D ziennika Praw  umieszczone bydź 
n j a , Kommissyi Rządowey Sprąwidfcflyości 
polecamy, ; ,,

Dolało się w W arszawie na posiedzeniu 
Rady A dm im stracyyney d. 20 Czerwca 1826. 
roku.

(podpisano) Z a liczek .

M inister W yznań i
Ośw iecenia:

(podp:) Stan: Grabowski,
\  Radcą -Sekretarz S tanu , Jenera ł Brygady, 

(podpisano) Kawecki..

Z  Petersburga cl. 4 Czcrivca d. K.
1 * Pi

(Z  D ziennika Petersburgskiego.)

M a n i f e s t
Nayiaśnieys/.ęgo Cesarza Jegomościa 

Z B o ź e y  Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł A J  I.

Cęsarz i Samo władca W szech Rossy?
Si c. &ę. &C.

Przez M anifest Nasz z dnia 19 G rudnia 
v. z, i przez ogłoszenia następnie poczynio­
ne , dowiedzieli się w ierni Nasi poddani o 
istn ieniu  spisfcu, maięcego na celu obalenie 
T ro n u , zm ianę formy R zędu, tudzież zni­
weczenie praw , - a z n iem i wszystkiego co­
kolw iek ie jt nayświętszem w oyczyznie,

Poleciliśm y Kommissyi śledczey obowię- 
zaney rozpoznać z gruntu te świętokradzkię 
zam achy, obięć ten  przedm iot w całey iego  
rozcięg łości, doyść do źródła złego  , odkryć 
jego poczętek v śledzić wszystkie rozgałęzie­
nia , wybadać ich  postępek i rozc iąg ło ść , a- 
przeć nakoniec skutek poszukiwań nie na do­
m ysłach  i prawdopodobieństw ie, lecz na do­
wodach p ew nych , stanowczych i n iezłom ­
nych .

T ak dokładnego i tak rozcięgłego śledz­
tw a w ym agała konieczna potrzeba. Skoro 
w pierwszych dniach Naszego panowania , 
niezgłębione wyroki Przedwiecznego odsło­
n iły  Nam  straszliwy zam iar, który iuź od 
la t dziesięciu know ał się w ciem nościach, 
poznaliśmy jaalec Boski, który iawnie k reślił 
N am  Nasze postępowanie i nasze powinno­
śc i, zrozumieliśmy tern lepiey świętość tych 
obowięzków , źe zrodzenie się spisku znaczni®
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poprzedziło nasże w stąpienie n a  T ro n , i ie  
tnie groziło iedynie Naszey osobie , ale całey 
Possyi.

Taka była m yśl Nasza przy ustanowie­
n iu  Kommissyi śledczey, takie były zasady 
rnaiyce kierować iey czynnościami. To prze- 
*zło pięciomiesięcznych pracach , odbywanych 
•codziennie z niezmordowany gorliwością, po 
aw ażeniu i sprawdzeniu starannie każdey o- 
ko licznósci, każdego zezn an ia , każdego czy­
im  , po usunięciu dom niem yw ań i prostych 
podeyrzeń , opieraiyc się cifg le na oczywi­
sto śc i, na zeznaniach samychże obwinionych, 
la b  na środkach p rzekonan ia , k tóre nie zo- 
stawiaiy naw et cienia wątpliwości dozwala­
n e  nakoniec oskarżonym całey rozciągłości i 
i  wszelkiej łatw ości, którey potrzebowali do 
swóiey o b ro n y , doszła taż Kommissyia do 
» e lu -, który iey by ł w skazany, i przedsta­
w iła  Nam ostateczny rapport o całości swych 
poszukiwań , wraz z oryginalnem i dowodami, 
łia  których się opieTa,

Z  rozbioru tak  tego rapportu , lako i 
pism  udowodniaifcych , wykazuia się dwa ro­
dzaje oskarżeń zupełnie od siebie ró ż n e : 
pierwsze nayważnieysze tyczy się zbrodni zdra­
dy g łó w n ey , zamiarów oddawna. uknowa- 
n y c h , utrzym yw anych i doyrzewanych z li­
pom y zatw ardziałościy, stale i n iezm iennie 
kierow anych do celu zbrodniczego, który był 
zam ierzony} drugie tyczy się obłykań maiy- 
ty ć h  za podstawę słabość charakteru lub śle­
p e  zaufanie, brak dostateezney przezorności 
do odkrycia taiem nicy prawdziwych spisko­
w ych, w ybuch chwilowy nam iętności, zakoń­
czony żalem , w ogólności chwieiyee się za­
m iary bez oznaczonego przedm iotu , i którym  
nadewszystko zarzucić nie m ożna żadnego u- 
działtz w czynach buntow niczych, Z. sam e­
go rodzaiu przestępstwa okazuie się , źe o- 
tk a iże ju  tego rodzaiu ulegaiy zastosowaniu

kar iedynie popraw czych; lecz t o  do lu d z i , 
na których ciyźy pierwsze powody oskarże­
n ia , które łnnięy luh więcey zbliżone do 
środka czynności spisku znali iego prawdzi­
we dyźenie, wszyscy ci obięei będy rednym  
w yrokiem , chociażby wśżytcy nie byli w ie- 
dnym  stopniu w innem i.

Syd, którem u wyrokowanie to m a bydź 
poruczone, postanowiliśmy złożyć z trzech 
pierwszych władz Państwa , z Rady Państw a, 
Z Senatu Rzydzycego i z Świętego Synodu, 
dodaiyc do tego niektóre osoby wyższych sto­
pni woyskowych i cy w ilnych. Prezes i człon­
kowie Kommissyi śledczey nie maiy w nim  
zasiadać.

Przez takowy, organizacyiy tego Sydu 
chcieliśm y nietylko zachować powagę da­
wnych zwyczaiów, lecz okazać n a d to , że 
nie przestaliśmy nigdy uważać te y  sprawy 
za sprawę dotyczycy się wszystkich Rossyian, 
których m iłość oyczyzny ożyw ia , tudzież 
pałego Państwa.

Poruczaiyc los oskarżonych tem u Nay- 
wyższemu Sydow i, nie oczekujemy od niego 
i nic więcey nie źydamy , prócz bezstronney 
sprawiedliwości ściśle opartey na praw ach , 
na mocy i iawneści dowodów.

Skoro Syd się skończy i skoro N am  rap­
port złożony zostanie, wyrok ogłoszony bę­
dzie ze wszelkiemi szczegółami przez proce­
durę wskazanemi,

W Petersburgu dnia 1 Czerwca roku 
Pańskiego 1826, a panowania Naszego p ier­
wszego.

(podpisano) MIKOŁAY. -

Ukaz dc R zą dzą cego  Senatu.
W  skutku M anifestu Naszego z dnia dzi- 

sieyszego rozkazuiem y co następ u ie :
1) Rzeczywisty Radca Stanu klassy lszey 

Xiyźę Ł opuchin m ianowany iest Prezesem

j a t
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Sędu Naywyższego, a w razie choroby zastą­
piony bidzie  przez Rzeczywistego Taynego 
Radcę Kurakma.

2) M inister Sprawiedliwości pełnid bę­
dzie w tyra Sędzię czynności przywiązane do 
urzędu Prokuratora JeneraJnego,

3) Prócz członków trzech W ładz pier­
wszych Państwa , zasiadać będę W tym  Sę­
dzię osoby poniżey wyrażone , iąko to: Rze­
czywisty Tayny Radca Hrabia Gołowkin , 
Jen era ł Hrabia L an g e ro n , Rzeczywisty T ay­
ny Radca Baron Strogońoff, Jenera ł-A d ju - 
tan t W oynow , Jenerał inźenieryi O pperntan , 
Jenerałowie-Adjutanci Hrabia L am b ert, Se- 
jniaw in, Borozdin , Paskiew icz, Jęnerał-Po- 
rucznik E m in an u e l, Jenerałouie-A djutanci 
H rabia Koraąrowski , B iszu tsk i, Zakrzewski 
i  Bistrom , tudzież Senątor D epartam entów  
M oskiewskich Radca Tayny Kuszników,

W Petersburgu d. i  Czerwca 1826 r. 
(podpisano) MIKOŁĄY,

Xiężę Devonshire m ia ł d. 2 b, m, pry­
watne posłuchanie u N. Cesarza Jmci,

Donoszę z Kiszenewa pod d. 15 Maia , 
iź niedawno w okolicach Jzmaiłowa odkry­
to alabaster w dobrym gatunku , co obiecu­
je wielkę korzyść dla przyległych prowim 
c y y , a zwłaszcza dla miasta Odessy , % po-r 
wodu łatw ego transportu m orzeni,

Z B ele« a d, 20 V1ttirr d. K,
D zisiay o godzinie 5tey z południa wy­

ruszył kondukt żałobny ciała w Bogu spo- 
p zywaięcey Cesarzowey Jeymosci Elżbiety 
Alęjcieiewny do Petersburga. Zgrom adzenie 
wszelkiego stanu lu d z i, którzy z okolicznych 
G u b e rn iy , m iast i wsi bezustannie do Bie- 
lew a spieszyli, dla oddania czci ciału i osta­
tnie}' posługi poświęconym popiołom , bar- 
dziey się ieszcze pomnożyło w dniu samym 
uroczystego obchodu , odbywanego z taż 
wspaniałością i w tym że porzędkn , iak dnia

16 w czasie przeniesienia ś. p. Cesarzowey 
do Cerkwi. Przeięci gorliwościę i serdecz- 
nem  poświęceniem ‘ się ,• obywatele m iasta 
B ielewa wyiednałi pozw olenie, aby sami mo- 
gli cięgnęc powóz , na którym  znaydowały 
się poświęcone popioły Nnyiaśnieyszey zm ar­
łe ) ',  i z pochopem przystąpili dla zastępie- 
nia przygotowanych koni. Processyia ruszy­
ła  z mieysca wśród wystrzałów działow ych 
i bicia we dzw ony, których głosy iednoczęc 
się z źałobnemi głosy m uzyki i z szczerym 
powszechnym płaczem  i łkan iem  'ludu , ze 
wszech stron proc.essyię otaczaięcego, więcey
ieszcze przydawały wspaniałości tey żałobney 
pompie.

Znaki Orderów zm arłey Cesarzowey 
niesione były przez Urzędników następuię- 
cycb : 1) Order H  szpański M aryi L u d w ik i,
przez Radcę S tanu , Chołodowicza. 2) Ordez' 
S. Jana Jerozolimskiego przez Pułkow nika 
W t cbodcowa. 3) O rder S, Anny przez Tul-> 
skiegc V ice-G ubernatora W asiljewa. 4) O r ­
der S, Aleicandra Newskiego przez odsta-- 
wnego Jerjerął- Majora Andrijewskiego. 5) 
Order S, Katarzyny przez dowódcę trzecięy 
brygady , trzeciey dywizyi grenadyięrów Je - 
n era ł-M ajo ra  Frołow a. 6)  O rder S, Andrze- 
ia pierwszego wezwania przez dowódcę pięr- 
wszey brygady , trz ciey dywizyi grenadyje- 
rów Jenera ł - Majora Iwanowa 3-go, Koronę 
Cesarskę niósł n czelnik I4 tey  dywizyi pie- 
szey Jenerał-F oruczr.ik  Kaysarow. Przy kąź- 
dynr z nich znaidow ało się po dwóch assy- 
stentów,

Karawan cięgnęli obywale przez całe 
miasto , które wystawiało tkliwy obraz po- 
wszechney żałości. Na ulicach , w domach 
i na dachach , mieszkańcy cisnęli s>? w głę- 
bokiem  , pobożnem m ilczen iu , z żalem vv 
sercach i zs łzam i w oczach przeprowadzali 
znikom e szczętki T ey  , Króra w niuraćh icli 
m iasta przeniosła się z tego doczesnego źy-
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wota do wiecznego. Po przybyciu za ro­
gatkę , karaw an zatrzym ał s ię ;  tam  Biskup 
Da tn ;scen odprawił modlitwy , w czasie k tó­
rych obyw atele, którzy ciągnęli -karawan , i 
lud  wszystek , upadłszy na k o lan a , zasyłali 
m odły do N.*'oa o pokóy AniOłskiey duszy 
Nftń.śnieyszey Cesarzowej-. L u d , który na 
chw ilę miasto o p u śc ił, w sm utku i ciszy głę- 
bokiey szedł za karaw anem  ,przez 6 w iorst, 
to ie s t , do granicy G ubernii Tulskiey i Ka- 
łuskiey , gdzie kondukt spotkany był przez 
Nayprz«*wielebnieyszego G rzegorza, Biskupa 
K ałuskieeo i Borowskiego, w ubiorze ponty- 
fikalnym  z krzyżam i, chorągwiam i i ducho­
wieństwem  znakomitszem , tudzież przez Je­
n e ra ł - G ubernatora Xiążęćia Chowańskiego , 
G ubernatora cywilnego Xiążęcia Oboleńskie- 
gn , M arszalków i obywateli G ubern ii, oraz 
m nóstwo obywateli m ieyskich wszelkiego 
etanu. Biskup Tulski odprawiwszy nad tru- 

v m na m odbtw ę i pokropiwszy ią święconą wo­
d ę , błogosław ił Krzyżem świętym  kondukto­
wi na dalszą drogę, po czem  także m odlitwę 
odpraw ił Biskup Grzegorz. Nakoniec ducho­
wieństwo i obywatelstwo G ubernii T ulskiey, 
o sta tn i raz przystąpiło do ucałowania tru ­
m n y , którey dalsze prowadzenie oddawało 
gorliwości spólbraei swoiey G ubernii Kału- 
skiey. Potem  kondukt odbywał dalszą dro­
gę do wsi Juryna, D nia 21 ó godzinie Sciey 
Ż rana processyia przybyła do przedmieścia 
m iasta K ozielska, gdzie spotkana była z przy­
zwoitą cerem onią przez Nayprzew ielebniey- 
szego Biskupa z duchow ieństw em , G uberna­
tora cywilnego i innych Urzędników Lud 
spotkał kondukt z nalegaiącą p ro śb ą , aby 
m ógł sam ciągnąć karawan , ale n ie  można 
było zadosyć uczynić tey gorliw ości, bez o- 
późnienia przybycia na mieysce naznaczone. 
Y ragnienie oddać cześć trum nie  Cesarzowey 
i p o ż e ę p a ę j i f  raz .ostatni % drogieow pppio-

ł y ,  w n iey  zaw artem i, dla w ielu było po­
budką do dalszego ,m  towarzyszenia. P rzy
w yjściu  z miasta Kozielska , kupcy poprze­
dzali processyią aź do wsi P rysk i, na nocleg 
przeznaczonej’, naieźącey do obywatelów Ka- 
szkinów. T am  o godzinie 5tey z rana ciało 
było spotkane przez Nayprzewielebnieyszego 
Grzegorza z duchowieństwem  , ' wniesione do 
■cerkv i i postawione na przygotowanym ka­
tafalku , a po skończeniu modłów , przypu­
szczono do oddania czci trum nie wszystkich 
towarzyszących iey z miasta i innych wio- 
iek , aż póki się nie zaczęła Msza S. o go­
dzinie lOtey > poczem odprawiono m odlitw ę 
za um arłych  w przytomności licznego oby­
w atelstwa i różnego stanu ludu , ciągle ze 
wszystkich stion  cisnącego s.ę dla oddania 
swoiegc hołdu. Po odprawioney modli wie 
ża um arłych , o wpół do 5tey z połuunia , 
kondukt udał się do m iasta P erem yszla , do­
kąd też przybył szczęśliwie o godzinie l l t e y  
w nocy.

Z Kaługi d. 24 Main,

D nia 22 b. m, o godzinie 3 z rana, ,ion- 
dukt w dalszą udał się d rogę , Z Perem yszla 
do Kaługi, Na górze przeciwko miasta po- 
łoźoneji., święte popioły zeszłey Cesarzowey 
spotkane były przez N ayprzew ielebuiejszęgo 
Grzegorza z duchow ieństw em , Jenerał .-Gu­
bernatora Xiąźęcia Chowańskiego , Cyw ilne­
go G ubernatora z M arszałkam i dworzan; 1$Se­
tni i u rzędn ikam i, za k ró rem i, wedle usta­
nowionego na miasta Gubernslfie cepomęni- 
a łu  , rozpoczęło się iście, Za zbljźan;eur się 
Żałobnego w ozu’, t eszkańcy jęli się b « y -  
trzynjyw ąć go w spuszczaniu z góry ; na tw a­
rzach wszystkich m alowała się gorliwość i 
gotowość do uczestnictwa w tym  czynie. Pp 
pizebyciu rzejti O k i, zatrzym ała się pipces- 
syia , na gorące prośby klęczących, przy\via»
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Łahych i gorliwych m ieszkańców , O dozwo- 
len ie  ciągnienia Wozu, Co też im  pozwolono 
uczyhic ■, po nazbyt spadzistej- górze przez 
m iasto , do-Soboru, gdzie na przygotowanym 
do tego zdarzenia katafalku , zalecaiycym się 
prostoty i gustem  , postawiona została tru- 
m n a , i zaprowadzony dyżur z osób znako­
m itszych płci oboiey. Znaki orderów nieśli 
urzędnicy następuiycy : 1) Order Hiszpański
M aryi L u d w ik i, Radca Stanu T iliczeiew . 2) 
O rder S. Jena Jerozolim skiego: Rzeczywisty 
Radca S tanu O m eljanienkaw , 3) S. A n n y , 
edstaw ny Jenera ł■- M ajor Karpeńko. 4) Sgo 
A lexatidra Newskiego , dowodzący 2gy bry­
gady , 2giey dywizyi grenadyierów , Jenerał*  
M ajor Efflme. 5 ) S. K atarzyny, dowodzący 
lw szy brygady teyźe dyw izy i, J e n e ra ł-M a ­
jo r Freygang. 6 )  S. Andrzeja pierwszego 
w ezwania ,, naczelnik 2giey dywizyi g rena­
dyierów , Jen e ra ł-M a jo r Połuektow . 7) Ko­
ro n ę  Cesarską niósł Rzeczywisty Tayny Rad­
ca Xiążę W iaziemski.

P o odprawioney przez Biskupa Mszy S. 
i m odlitw y za u m a iły c h , wszyscy przypu­
szczeni byli do oddania pokłonów i ucałow a­
nia trum ny Cesarzowey.

O godzinie 5tey  z południa (w  porze nft 
znaczoney do wyyścia procfessyi) przed mo­
dlitwy za u m a r ły c h , Nayprzew.ielebniej-szy 
G rzegorz m ia ł m owę pogrzebow y, a potem  
żałobny karaw an udał się w tym że porząd­
k u  w dalszy d ro g ę , i stanył szczęśliwie dnia 
23 o godzinie 2 z południa we wsi Spaskoie,
należącey do Radcy nadwornego Honczarowa 
i  Porucznika Szczepoczkina.

M iasto K a łu g a , w czasie znaydowania 
si$ w niem  ciała zeszłey Nayiaśnieyszey Ce­
sarzowey , rów nać się m og ło , z przyczyny 
zgromadzonej- tam  ludności, ze stolicy; uli- 
•e  obiyc ludu n ie  m og ły , który parkany i 
«ame nawet drzewa okryw ał.

D nia 25 M aia (pisze D ziennik Petersburg* 
ski) orszak .żałobny zm arłey. N. Cesarzowey 
Plźbiety przybył do Możaj-ska ; trum nę zło­
żono w kościele katedralnym  na katafalku , 
a potem  Przew ielebny F ilaret odpraw ił żało­
bne nabożeństvyo w obecności N. Cesarzowey 
M atki. Nazaiutrz o godzinie 3ciey po połu­
dniu  udał się orszak w dalszy drogę.

Z P aryża  d. 24 C zenoca .

Xżę Rasumowski m iał dnia 20 b. m . o- 
sobne posłuchanie u N . Króla , a w piątek 
PoSeł Hiszpański Xżę Villa - Hermosa.

Xżę O rleanu w yiechał dnia 21 b. m . z 
swoiy rodziny do zam ku R anda, a ztamtyd 
uda się do Cham bery i T u rynu . Do osta­
tniego m iasta ziedzie także Król N eapolitań- 
ski , ieżeli m u zdrowie pozwoli. Xżę po­
wróci z T urynu  przez Szwaycaryiy i na po­
czątku Sierpnia przybędzie do swoiego zam­
k u  w N euilly .

Przybył tu  z Londynu P. F ran  Burdett.
Biskup W Nancy X. Forbin Jansen za­

bron ił duchownym w swey dyecezyi piiad 
w ina inaczey iak tylkc z wodą. Takiź prze­
pis wydali Jezuici przed 2€<0 la t Xiężom w 
Q uim per. Biskup w Puy X. Bonald nakazał 
Xięźom pod utraty plebaniy nosie 3chrogate 
kapelusze.

Jedno z pism tu te jszych  zapew nia, iż 
w tey chw ili znayduie się w Paryżu 24,000 
m ieszkań do naięcia. Spadły znacznie czyn­
sze i  m im o tegc stawiaiy coraz więcey do* 
mów.

Przed  3 dniam i Lord Egerjton , bogaty , 
ale chorowity A nglik , który tu  od dawnego 

. czasu m ieszka , kazał się w nayniedbalszym  
ubiorze przez kilka ulic  zanieść do ogrodu 
T uilleries i tam  usiadł na w ielkiem  krześle. 
Ożywiwszy się nieco w cienistej- ulicy , ka« 
i i ł  się z w ie ś ć  w t jm ie  u b iotze , iak gdy­



ta
by na widok publiczny, na terras przed zam ­
kiem  T uilleries, Stróże wołali na niego aby 
się oddalił,- ale n iesłuchał; wkrótce zhiegło 
się tyle lu d z i, iż chory L o rd , gdzie użyć 
chciał świeżego powietrza , o m ało uduszony 
nie został, Om dlał k ilka razy i za groźbę 
dopiero kazał się odnieść.

N iedawno wilczyca, zaraz po wyszcze- 
n ie n iu , porwała pod May et w oczach m atki 
za sukienkę dziecię i poniosła dG wilczęt, 
M atka z krzykiem  pobiegła za W ilczycę i ra­
zem z ni? przybyła do rnieysca i wyrwała 
Z pomiędzy wilozęt bynąym niey nie uszko­
dzone dziecię. Sęsiedzi zbiegli się na krzyk
tey kobiety i pozabijał' m ło d e , a w ilę z y c ę  u- 
ciekła,

H r. Eugeniusz H srcourt w yiechał ztęd
iako kommissarz, tu tejszego ztyięzkti p rz jią - 
Ciół Greków.

Podł.ig listów z Alexandryi pod brze­
gami Ęgipskierni kręźy tak wiele Greckich 
korsarzów , iż handel zupełnie u s ta ł, i Vice- 
król w niem ałey zostaie obawie.

Pism a tuteysze ogłosiły pisany z Vesti- 
kos pod dniem  £5 Kwietnia list od uszłych 
Z M ijsolongi woiowników podpisany przez 
Noto, Bozzaris , K itzos, C zavęllas, Georgio 
J.jzzos, Christps P ho tom aras, &c, w którym  
liczba ich podana iest do 2000, Jeżeli ten 
list iest p raw dziw y, nie tek  iak wiele in ­
nych , tu zfabrykbwany , tedy korespondent 
Gazety Rzytnskiey z P a t r a s k t ó r y  widzie* 
m iał zwłoki Bozzajisa, m usiał się pomylić.

Dnia 8go b, m , Gpnui rozchodziła się 
w ieść , ż e ' pod H ydrę zaszła potyczka. pomię­
dzy Austryjackę eskadrę pod dowództy.em
M argrabi Pauiucci i k ilkunastu G reckiem i 
korsarzami

Z  Londynu d. 20 Czerw ta,

Z Birmanami rozpoczęły się na nowa 
kroki nieprzyjacielskie. Admiralicyia odebra­

ła  następuięce o tem  doniesienie.' Z  M ethm  
d 20 S iyczm a  1826, Gdy dnia 18go b . m . 
cza,; do wym iany zatwierdzeń trak tatu  poko­
ju  z strony Króla Awy u p ły n ę ł, a Birm. ńscy 
wodzowie n ie  przestawali dopuszczać się n ie- 
przystoynych., postępowań , przeto naczelny 
Wódz Cam pbell zmuszony został do pono­
w ienia krokóvv nieprzyjacielskich, To nastę- 
p lło  węzorąy z zupełnem  pobiciem nieprzy­
jaciela j opanowaniem M ellun ? w szystpem t 
ło d z ia m i, zapasami woipnneini> działam i i  
części? kassy, O godzinie 11 z rąna uderzy ł 
Jenera ł C am pbell na M e llu n , szańce zosta­
ły  szturm em  zdobyte, nieprzyiaciel uc iekał 
w nieładzie i poniósłszy znacznę stratę zo­
staw ’! nas v* posiadaniu tw ierdzy, W aleczni 
Pułkow nik  Sałę i M ajor F tith  sę ciężko ra­
nionem u Liczba zabitych i ranionych wy­
nosi 2Q. Jenera ł GainpheU domyślaięc Si? 
zdrady p-zez ustawiczne zakładani? palisad» 
trzym ał swe woysięo yy kupie , i podług  pry-' 
w ętnego listu, m ia ł dnie 20 zdobyć nieprzy­
jacielski, obóz z wszystkiemi działam i.. Sły­
chać ta k ż e , iź p row incyie , które na mocy 
trak ta tu  dostać się m iały pod panowanie lub 
opiekę A nglii, wezwał do oderwani? J if  ad  
Awy i przyrzekł im , op ekę,

Sobotnia Gazeta D w orska'donosi o m ia­
nowaniu H r, Bristol ang ie lsk im  H rabię Jer- 
m inu W yniesienie tego Lorda na  rzeczonęt 
g o d n o .ć , uważane iest iako szwagra M inistra 
L iw erpool, za pierwszy krok  do postępu n a  
V ięekróra Irlandyi,

D ziennik R eprezentałlve  p isz e , iż obio­
ry do P arlam entu  tak daleko postfpiły  , £ •  
iuź z njch w nieyść m o żn a , jż n ie  sę 4^* 
sprawy Katolików póm yślneini. M inistrom  czy­
ni to szczególniejszy zaszczy t, iż bynay- 
m uiey do oDioiów n ie w p& w ąia. Bozwięza- 
li P arlam ent i n ie m ięszaię się do objęru pa- 
wego.
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W  rocznicę bitwy po<i W aterloo Xiążę 
W ellington dał w swoim domu na  Pikadilly 
obiad dla kilkunastu, officerów.

Podług listów z Cape-C oast pod dniem  
30g© Kwietnia osadzie naszey zagraża nowa 
woyna z strony Ashantów. Król ich wyru­
szył zw o y sk iem  z Knmmasih i s taną ł na 
granicy naszych posiadłości. . H andel w ta- 
m ecney okolicy zupełnie ustał. —  W  Ben- 
galu  zanosi się na m izerny zbiór Indigo.

— D nia 24. —
We środę odwiedził J. K. NI. hrata swo­

jego Xcia Jo rk u , którego zdrowie bardzo 
zwolna się polepsza.

Wczoray po południu  nadeszły listy od 
naszego Posła w S tam b u le , P . Straford Can- 
n in g a , a w przeszłym  tygodniu od naszego 
Konsula P . W ard z M exyku.

Narodowe Zgrom adzenie Greckie w E-f O t
* pidaurus uznało p o i d. 14 Kwietnia zacią­

ga  ione w Anglii pożyczki w d. 21 Lutego 
1824 i d. 7 Lutego 1825 za dług narodowy.

D ziennik tuteyszy T imes um ieścił oso­
bliwszy list Lorda Gochrane do Baszy Egip­
skiego względem iego postępowania przeciw 
G recyi. D ziennik Goniec podaie wprawdzie z 
szyderstwem  ten  list w wątpliw ość, na koń­
cu iednak w yznaie, iż Lord Cochrane od­
p ły n ą ł istotnie na zbudowanym pod iego o- 
czyrna parowym okręcie do Grecyi. Podług 
D zienn ika  Glob iest ten  okręt w wielkości 
400 beczek , i w drodze przyłączą się do n ie ­
go z Frartcyi podobneź 2 okręty > tudzież 
ieden lub dwa woienue i zbudowana w Zie- 
dnoczonych Stanach póvnocney Ameryki fre­
gata o 45 działach. W pierwszey części li­
stu  swoiego nagania Lord Gochrane postę­
pow anie Baszy E g ipsk iego , k tóre inaczey 
m ogło bydź błogiem . Potem  tak pisze :
“  Przy.iemnó byłoby rzeczą wspierać Cię ia- 
ko sprawcę wielkich i dobrych d z ie ł; lecz 
przykro patrzeć na teram ieysze Tw oie czy­
ny  , źe nie sprzęciwiaż się podłym i bezczu- 
łe m  wyrodnym sv a .m  neutralnych  i chrze- 
•feHańskicb Narodów, którzy dla niegodzi- ' 
» « g o  zyska przez rozwożenie w ydartych z

domów Chrześcijan w obce kraie na sprze*- 
daż iako niew olników , barbarzeństwo uwie- 
cznraią. Tym  obrzydłam  ludziom  rzucam  z 
m oiemi towarzyszami rękaw iczkę, i b ić  się 
z niem i chcemy , ażebyś Ty i oni poznali­
ście prawdziwy wasz in te re s , odstfrpili od 
błędu n im  będzie zapóźno i obrali inną dro­
gę. Opuść świętą ziem ię G recyi! Połóż ko­
niec obdzieraniu ze sk ó ry , p len iu  i palo­
waniu tego lu du , i poprzestań rozrzynaiiia 
żywotów brzem iennych kob ie t, rozsiekiwa- 
nia ich dzieci i wielu innych gorszych ie- 
szcze i serce oburzających czynów. Jeżeli 
dłużey iak dotąd postępować będziesz, tedy 
bądź pew nv, źe okrutni m ordercy w T w ey 
służbie będący znajdę  w nas odpór, i wszy- 
stkiem i otrzym aneini' i o trzym ać leszcze mo- 
gącemii od chrześciiaśsk*ćh: Rraiów okrętam i 
potrafiem y ukrócić ich zuchwałość. Posłu- 
chay słowa P a n a , który nad T o b ą .p a u u ie ,  
a które teraz spełnić się r a i :  "B iada te rn , 
którzy ud.-idzę się na pomoc Egiptow i.... I  
Pan wyciągnie swą rękę na ukaran ie  pomo­
cników , &c. (Joz: Rozd: 3 1 ) . , , .—  Parowy 
o k rę t, na którym  Lord Cochrane popłynę! 
nazywa się Perseyerence.

Podług listów z Kalkuty oczekiwane 
iest przywrócenie porządku w wszystkich 
kraiach Xięźtwa Burthpoore.

Powrót Boliwars oczekiwany iest nie­
cierpliw ie w Kolumbii. Viceprezydent Sm * 
tander donosząc m u . ź e  iest na nowo obra­
ny Prezydentem  R zpltey , w yraził między 
innem i: “ Jesteś W Pan powołany do ukoń­
czenia dzieła poko u ,  które przez woynę ro­
zpocząłeś, i b-z WPana Kohimbiia n ie  sę­
dzi osiągnąć szczęścia i do-bra swoiego. Vi- 
ceprezydent łączy swoie życzenie z życze­
niam i oyczyzny , i prosi W Pana , abyś n ie- 
tylko przyiął prezydentswo , ale na iey ło ­
no pospieszył. Im ie W Pana iest przestra­
chom dla naszych nieprzyi ;c ió ł, a tarczę 
dla wolnych m stytueyy. Jakoż uznaiem y to 
i czuiem y. Lecz oyczyzna W Pana , oyczy- 
zna , k tórey  niezliczone uczyniłeś ofiary , 
k tóry podniosłeś ią z kolebki i w n ty tm - 
dnieyszyoh okolicznościach utrzym ałeś, wo­
ła  za Tobą i potrzebnie Ciebie &c. TT

Senat Kołtun nyski postanowił większo­
ścią 15 głosów przeciw 6 , i i  Jenerał Paez 
za dowolne czyny podlega sądzeniu.

Kongres Rzpltey M exvkańskiey zniżył 
o trzecią część w chodowe cło od E uropej­
skich towarów.
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W  skutek pbstanowieńia W ysóktey Ra- roczne uczniów  Licfbw-, lak  S . A lm y, iako 
W ielkiey U niw ersytetu 'Jagiellońskiego ’, też  S. B arb a ry , począwszy od dnia 17 L ipca 

i  dnia 20 M arsa t .  b . do Ł .  1233 P rorekto- do dnia 22 t. m ., w - AnaBteafrae Nowodworu
W łrie L iceów  ftrakow skich m aią zaszczyt u - »kita trw ać będą z raaa  o 8 mey
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$ 2 ,  a po południu  od 3ciey do 7 m ey j ną  
któro zapraszają Szanow ni Publiczność , ą 
jraczególnlęy R odzi’-5 v , k rew n y ch , Opieku- 
nów i dobroczyńcóry tychże uczniów. —, Ma? 
ią oraz za pow inność dopieść Obywatelom  i 
M ieszkańcom W olnego Miasta Krakowa i ie- 
g "> O k ręg u , k tórych to dotyczeć tnoi;e: iź 
R ada W ielka U niw ersy te tu , iako M agistra- 
tu ra  Nayvvyźę?a czuwaiąca nad bbyczaiam i 
i dobrym  postępem  w naukąch uczącey się 
w Liceach m łodzieży , dla bliższego dozorp 
i  ściśleyszpgo połączenia stosunków zacho­
dzących między Rządem , W ładzy Rodziciel­
ską , lub Opiekuńczy, a Zw ierzchnością szkol­
n ą , tyydałą w dniu 1 Kwietnia r. b, urządzę- 
n ie  , postanowiła pravvidłą i obowiązki sdła 
D yrektorów , Nauczycieli dom ow ych, Korre- 
petytoróvv i pod wszeikiem nazw iskiem  D o­
zorców , rpaiycych Zw ierzchność nad ucznia­
m i L iceó w , drukięm  ogłosić się maiące ; 
flo którego postanowienia stosuiąc się Rodzi­
ce i O piekuni uczn iów , wesprą zamiary 
W ładzy Nnywyźszey, dążące do dobrego o.vv- 
chow ania m łodzieży i staną sję pomocy 
% wterzchnpścj Szkolney.

Z  Rayww d, 11 Czerwca.

Przy  odwiedzeniu niedawno przez owdo- 
yyiałą Królową S a rd y n k ą  i iey córek Swię- 
tego Dumki* vy L oraue  udaraw ały te wyso- 
Jtie Osoby w izerunek Nny^więtszey Panny 
M aryi 4 sznurkam i pereł , każdy po 10p 
§ztnk, kulczykam i perłow em i, iednym  na- 
fSyiniit^em L ametystów i dyiamentóyy, a dru­
gi m ztotym  z hrylautovyefu krzyżem . Oprócz 
fego złozyłąKrólowa pieniądze na ąOO M fzy  § j

Na lzwyęzayny Legat Bęnveuuti \y~ pró- 
jyinoyi M a rn i.n i i Gampagna wydał pod df
pi z, m. surowa rozporządzenie względom
^ f^ jn e m a . ro* botów.

 ............................ ...  *m  u "mw, urny

Z  M adrytu d . 13 Czerwca,

Rada stanu przyięła propazycyty M ini­
strów , aby część dochodów z dóbr ducho­
ty nych  użytą hyła na potrzeby krąiu, —- Ro­
gaty D om  kupiecki Gąrgollo ty Kądytde z l i ­
czy ł rzędowi ty tvexlach ną Paryż 10  m ili, 
realów , które m it nterkuryuszem  spłacone  
bydź maią.

M argr. de M oustier , Poseł F rancuzk i
przy naszem  D w o r z e , m ia ł zostać ztąd od­
w ołany.

Pizęd Francuzki nalegać m a na riasz q 
ogłoszenie iak  nayp-ędzay powszechnego 
przebaczenia,"

Z 27  pułków  dotąd istnieiącey prowan- 
cyionalney n p lię y i , mą bydą 17 rozpuszczo­
nych .

P ułkow nik  Cepą, dowódca ąrtyleryi tu- 
teyszych  och otn ików , który ź powodu spiskił 
Besjieresa w ygnany zosfa ł, otrzym ał w na­
grodę sw oich Cierpień stopień bcygadyera.

N a dzisiay zapowiedziana tu  była heca  
byków , w ltiórey w ystąpić m iał nieialii M i- 
g n ez; lecz odłożoną została, poniew aż poli- 
cyia dowiedziała s i ę , i e  pego człow ieka lako 
rzekom ego &egro zabić chcjinm

Od granic  Tureckich d. 12 Maia,

Dpstrzegącz Sm irneński zawiera nastę­
pująca doniesienia: D . 7  b. m , o godzinie
8  i 54  m inu iąch  z rana m ieliśm y tu  dyva po­
tężne około 15 sekond trwaiące wstrząśnie* 
nia ziem i- —  G recy tutpyśi odbyli sppkoy- 
n ie  i w esoło Święta Zm artwychstania P ań­
skiego. Straż ćurecka podczas św iąt stała  
zawsze pod bronią dlą utrzym anią porządku. 
—•Hr- Meyaxa m ianow any został gubernato­
rem  S y r y ,— Rozchodzi się w ie ś ć , że X eno, 
C ó letti, Papądppulo, &c. za użycie na swa- 
ią  potrzebę publicznych pieniędzy ńa szubie­
n icę  śkązańeńai zostali, W  Morot ganuie



wielki niedostatek Źywnoś ci. Ełieszkaney z k l  nonKę nlo s vy oleli współzi omlcó w z osifi*
jSpezzyi riciekaia n a  H ydrę , gdzie' czyniopff W ill1!
Sg. przygotowania do m ocney obropy. Podług doniesień z południćw ey G if r

O  v, zięciu Miss&longi tak pisze- Dostrze-' c f i  Seraskrfep Resrbyd- Basza pc u p ad k u  Mis-
g rcs S m irtjeńsk i; “  W  nocy ńą  23 Kwier soltmgi uczynił’ poruszenia' pj-zeciysr Salopie-:-,
ta i a za wybiciem godziny połnocney rzu c ili które miasto- i A ten y , zgoła, pała- Liwady
się oblfźetii uatatcżyw ie na lipiie Tureckie % »• wedłu v»ie$ci pottzebuigcey- jeszcze por
Arabowie' pospieszyli db broni', ale Grecy i alf tw ierdzenia , m iały  ośw iadczyć się m u -p o * ,
błyskawica przelecieli na w z g ó r z a 500 ich’ dać. '  ,
tylko poległo ' w pam iftney  tey*- nóey. R e- Poseł Angielsk w Stąm bulo’,, F. Strat-
szta J500 zaięła stanowisko. na  m iędzym orzu fi>r<T Gajming', posłał 19 Maia> pow tórnie
Jśoayntikiem., zk#d pisała po żywność do rzg- swojego tłum acza do Reis.EfrendegO ' o p i­
ciu w N apoił di Romania; S tarcy , kobiety śm ienng odpowiedź ną podane dawniey pro*
i dzieci' pozostali w  m ieście, Zgrom adzili poz-ycyie na- rzecz Greków. D otgd oświat®-
pię ry iednym  d o m u , k tó ry , gdy zobaczyli czał Reis - E ffendy u s tn ie , iz F orta  nigdy n ie
się bydź od zwycięzców opas.anomi , k tórych będzie się uk ładać z bun tow nikam i, t§  raz#
zapevyne wspaniałomyślności p ie  ż-nali,' za- ieduak odpowiedział” tłpm acz.ow i, .iż  mus:,
palili załgźonę tam  m inę. Niem e ich iuź! propozycyie l?p?ła A ngielskiego przełożyć
JŚyli to buntownicy , ale jak ież  rąęztw p , la- Pywa.uołvi?

D O N I E S I E N I  A ,

W y d z i a ł  Jjocliodów Publicznych i Skarbu  <Sce.

U w iadom ią P u b liczn ość, źe w skutek ynzpor-żędzenia; Senatu r, b. dp L , 2 3 0 3 f w  u*w ę  
24  b. m. w godzinach przedpołudniowych w Biprze W ydziału  D ochodów  publicznych i  Skar­
bu p izez licytacyię puoli-;zną wydi lerźąwione zostanę b ieżąco-roczne D ziesięcin y  w ytycznej 
iako^ to: Gromadzka wsi Dziekanowi^ z zaczęci.óin,'licyta.oyi- od Złp. gr. 1 6 ,, wsi Zastóys 
pd Złp. 428  i folwarku Żąsfów od Złp. 212 . L icytow ać chcąęy inaią z ło ży ć  dziesięt#  
pzęsc rzeczoney sum m y do zaczęcia licytacyi przeznaczoney, przed zaczęciem  tey licytacyif 

N a wypadek oporu w łaścicieli gruntów yv pozw oleniu  przyzwoite}’ w ytyczy rzeczoney  
D ziesięcin y  Rząd protekcyią M r L icytantow i pbiecuie. Za w  tych wgiach nie ma Skarbo­
wego zabudow ania, przeto składu pa to zboże n ieprzyrzeka, o który Nadlicytąjit postapa^l 
p f  san* muś) O dalszych warpnkarh w W ydziale każdego czasu dow iedzieć ?ię m o ż n i.

W  K ral w i e  dnia 5 Lipca 182o r, Grodzic/ci.
, . G adom ski, S. W .

Pisarz T rjb u n a łp  Pierwszey I>;Stąncyi W olnego, N iepodległego i ściśle N eutraM egu , 
M iasta Lr tkojya i Jego Okręgu, Poiłaie do publiczney w iadom ości, iź pierwsze piętro  Do­
m u w zydowskiem nUeśćid W1 cąłey obszerńośei pod L . t0 7  w G m inie f-t?y  w . O kręgu II-  
njiędzy ulicę publiczną od zachodu ,- & pizeczńicp ód południa położonego' , yr k tórym  ięst 
trzy pó k o ie , nyża i. sień Starózai-ormego Jakóba Fiinkalsteina k ło tn ika  własne,- pfzez pu- 
bliczpę licytacyię rprzedane bed?ie ; piętro to’, pa- satyfaki yię sum m y 116Ó Złp, oraz ko­
sztów prawny eh , ,i w ekekucyi poniesioriycL, ^  yrokicmi T rybunaiu  (Cywilnego I. Ihstaft. 
fiyi r byłego D epartaneritu  EtókóW skiego, W 'dnip l£  M aia 1814 r. zap ad ły m , Staro żak ótt- 
Pęy Sorze Librow y Brom bergier Staroż; Izaiasza- L ibry m ałżonki,- pd Szaroż: Jakóba F u ttr  
kelsteina przysędzońay,- prżeź Komornika Sędowegó Tomasza Jarzyńskiego w dpiu 7  Listp- 
pada r. zaięte źestałop którćgo sprzedaż odbędzie się na  A udyencyi T rybpnału  W olnego



jMiaśta KrakoWa p t i f  illiCf Srodzkley pod L . 106 da  żędanie, wniesione przez Śaiię Ł ibrd- 
Avj» źa popieraniem  P, Jozefa Jankowskiegc' O P. D. Adwokata przy uliby Szczfepańskiey p'oĄ 
Ł ; 369 źairijeszkaiego. Cena śzaćdukdwa tego piętra na pietwSze Wywołanie W yrbkieni f ry -  
bu n a łu  L Irtstancyi W olnego Miasta K rakow a, w dniu 21 Marca 1826 r. zaóćinie ■Wyda* 
tiyrn w sum m ie 6000 Ż łp , ieśt ustahow idna, jak rów nie: tym że W yrokiem  Dozorcę do zaJ 
Sętey realności Wyznaczono:

W arunki źaś licytabyi W yrokiem  powyższym zatW ierdzohe, Sę hastęphięce: 
ft) Chcący licytować złóźy 1 /10 część summy szaćunkdwey w ilości 600 Z łp. , k tó rf 

W tazie niedotrzym ania W arunkóv utraci i powtórnie na iego kośzt odbędzie się licvtacyia« 
b) .Podatki zaległe zapłaci nabywca potręcaięc ie z Summy szacunkowej': 
ć) W  cierkauffy, gdyby się okazały pozostanę przy fealności:
d) Nabywca iednę cźwartę część szacunku w dni czternaści^ pd  przysądzeniu , zloij^ 

flb Depozytu SędoWegó w co się włęczy Vadium.
e) Koszta w v właszczeikia na ręce popieraiębego sprzedaż prżedew izystk im , hatychmiaSi 

jpó W rętżeniu W yroku habywca wypłaci.
/ )  ReSztuijcę zaś kwótę SżaouhkOw§l habywca w edtug W yroku KlaSsyfikacyinego , ii* 

liżyłec- rtle Umieszczonym wierzycielom  w ypłaci, z pro\vizvią po 5/iQ0 ed dnia habyeias 
ti.koWey łieytacyi wyznaczaię się trzy te im in a :

Pierwszy dnia LĆ W rześnia i826 )
- Drugi dnia 11 Października 1826 ) Rokii;

T rzeci dnia 21 Listopada 1826 )
N a pierw szym  term in ie  może iednak następie przysęŚzehię stanowcze: Przeto wzy wa=

|  Się Chęć licytowanie maięcych na powyższe te tm iiia: W żywaia się Wszyscy wierzy cielś 
H ip o te c z n i, i osoby prawo rzeczowe nięijtce; aby pOd p re k ltm ię  r a  pierwszym  term inie  
łiey tacy i, złożyli na Audyencyi T ry b u n a łu , wszelkie ty tu ły  swych wierzytelności , z wyka1 
2em  m ianych pretensyi i Ustanowieniem Adwokata: —  W Krakowie dnia 3 Lipca 1826 i ;

Huiięzkuiirski , Pisarz Tryb:
W  dhiu l i  Lipca r. b 1826 © godzinie. 9  ia h h e y , W Krakowie w  gm achu Sukiennice  

Łwanjirij odbędzie się w drodze eicekucyi Sędówey publiczna licytacyia zajętych . rubhcT 
atośći i iąkd : ręd lów , łichtarzów , k om ód , b ie lizn y , łyżeczek  Srebrnych, &c;. C hęć zatym  
licy tow ać n ia ięćy ó h , podpisany Eom brhik tia cźaS i  m ie jsc e  ożnaCźónfe źapłaśża;

W  Krakc v> ‘z dńia 6 Lipca 1826 r:
Teodor j a i j  Srski, Korni Sęd. 

Podpiśańy No aryusż P uk lićźriy W. M; Krakowa z Okręgiem , w sktitek Reskryptu Wjr- 
dtókiepy T rybunału  z dnia 19 CzerWbą r. b; ad N ru  2.437 wydanego, żawiadomia Szahos 
w iię  Pubiicżfczhbść, iż ruchom ości po ś: p. Janie Aloiżym Szydłowskim Kupcu i O bywatelu 
Krakowskim pozostałe, rniahowibie pościel, Suknie, i bielizna , róźhe m ebie machoriiowe i 
MolarSzcżyżna, wiha w na ylepsżybh gatunkach zag ran icznych , między którem i znaydtijg 
Się stare , do la t Stu maiębe , poreellana, faians, szkła i zw ierciadła^ m m ii ,  mosiędc, kley^ 
n o ty , Srebra, i różne kosztow ności, w Krakowie przy ulicy Flory anskiey W D aniu pod L: 
604 stoięeym , od dnia 10 Lipcaa r. b. żac.zęwszy od Susy w ran n y ch , a od Sfciey. w po pfai 
tuduiow ych godzinach, przez publiczhę iicytacyifi źa gotówę srebrnę Couraht rnohetę spiże" 
daw ane będę: —  W  Krakowie dfaia 30 Czerwca 1826 t ;  .

Leo Rawicz, z  Pszczółek Pszczóikowśki-., 
PaństwÓ Bankwitz , leżęce w Sziftzku P ijjk .im  m iędzy Brzegiem i K alsiuhe, posiada- 

J^Ce znaczne iiYĆzarńie, o ta ru ie  nu sprzedaż 100 sztuk tego i przeszłorocznibh , tudzież b1 
kołd tQ  sztuk ^dw uletnich B aranów ; iednan tylko w naym nieyszych oddziałach pb sztuk 20 
■razfeui, po nadei hizkiey cenie pb 4 Ł aidbry złotem  i 10 srebrnych gibszy dln owczarza, 
ża  szttikę: rpgb "oku żadn-' ieszcze śżtnka nie ieśt ipizedana. Tam że z n a y d u ie  Sie okbłd 
400  SźtUk kdtnych owiec do sprzedania po 1 Luidprze sztuka. Ofiaruie się iazem  zam ia- 

Sta dobie do cięgli Poiskib Woły ,i m łode dębie, konie:
.W B itokw iti dnia 30 CżetWca 1826 jpi P rab ia  Snnd> eckr,

Rzędowy Radca i Posiadacz wiełii
P&a»tVv tea Bankwitz-.


